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LIST DO MATKI 
(Łazienki, 1 stycznia 1975 roku, muzyka własna) 

 
Kochana Mamo, 

Piszę wierszem, 
Lecz wiersz się czasem sam układa, 
Gdy dookoła biel najbielsza 
I nikt nie stąpa po mych śladach. 
 
W noc sylwestrową całe miasto 
Karnawałowym kipi gwarem, 
A tutaj cisza, park już zasnął 
I ukołysał drzewa stare.  

Pierwszy tej zimy śnieg w Warszawie 
Niespodziewanie spadł tej nocy, 
Gwiazdy rozperlił w mrocznym stawie 
I drzewa we śnie zauroczył. 
 
I srebrnym się przyglądam płatkom, 
Co nad pomnikiem wiatr kołysze 
I znów przy Tobie jestem, Matko 
I twarz Twą widzę, głos Twój słyszę. 
 
Nikogo nie ma. Sam zostałem 
I stoję jak na pustej scenie 
I tylko dla mnie drzewa białe 
I tylko dla mnie grasz Szopenie... 

 
 

KSIĘŻNICZCE Z BAJKI 
(muzyka własna, 1974) 

 
Czekam na ciebie od dawna, 
Czekam, lecz nadaremnie, 
Bo ty wolałaś zawsze 
Innego chłopca ode mnie. 
 
Bo na cóż ci taki chłopiec, 
Z taką miłością jak moja? 
Na cóż ci taki chłopiec, 
Księżniczko z bajki! 
 
Aż nagle, sam nie wierzyłem, 
Przyszłaś któregoś rana, 
Lecz szczęście trwa tak krótko, 
Prysłaś jak bańka mydlana. 
 
Bo na cóż ci taki chłopiec? 

UŚMIECHNIJ SIĘ 
(Wołosate, 7-8 sierpnia 1972, muzyka własna) 

 
Już trzeci dzień pada deszcz, 
Gałęzie drzew w sadzie mokną. 
Uśmiechnij się! Nie będzie padać cały czas, 
Bo po deszczowych dniach świeci słońce. 
 
Już trzeci dzień martwisz się, 
Nie wyszło coś, tak jak chciałaś. 
Uśmiechnij się! Nie zawsze się układa źle, 
Bo po deszczowych dniach świeci słońce. 
 
Już trzeci dzień gniewasz się, 
Masz do mnie żal nie wiem o co. 
Uśmiechnij się! Nie warto przecież w złości trwać, 
Bo po deszczowych dniach świeci słońce. 
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